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W Niedziele Adwentu. 


„Jeśliże ze wszysttiego serca wasjee 
go nawracacie się do Pana, wycjućcież 
bogi cude 3 pośrodta siebie". 

1. Samuela 7, 3. 

W tym rozdziale mamy streszczenie religijnego vozbu- 
dzenia: po dlugim otresie duchowego uśpienia Jyraclici 
wzbychali do pana, ftóry przez usta prorofa Samuela roje 
fazat im. aby jermali 3 bałwochwalstmem na dowód praw- 
dziwej sjcjetości swego nawrócenia, Cud usłuchał, a wnet 
potem ulazali się Silistyńczycy. Etóczy byliby zgnietli Jyraes 
litów, gdyby im pan Bóg nie dopomógł Bo poonania i wys 
pędienia wrogów. po rozbubzeniu duchomem następują oso: 
bliwsze pofusy, albowiem wróg duszy ludztiej chee nas po» 
bawić błogosławieństwa Bojego, atoli zwycięstwo jest nam 
zapewnione, pontemaj Zbawiciel ludztości, Jejus Chrystus, 
walczy ja nas. Ra pocjąttu drugiego rozdziału Ksiegi Sge 
bziów mamy talje opowiadanie o rozbudzeniu religijnem, lecz 
rójniłe się ono batdjo od owego Ja cjasów Samuela. Pierw. 
szym rajem Jztaelici łzy obfite wylewali, jatoby żałując 
swego nieposłusieństwa miqlędem pana Boga, lecz to wztue 
szenie ich żadnych owaców dodatnich nie przyniosło, gy 
nie zerwali 3 dycchem. pamiętajmy o tem, je tat di$, jal 
i dawniej Pan Bóg nie jąda od nas łez, ale czynów, pgod: 
nych 3 meg Jego. 


Powstanie Listopadowe. 


Dnia 29 listopada r, b. polsta — jal długa i szerota 
— obchobziła 100:letnią rocznicę powstania. Tego bowiem 
dnia, późnym wieczorem, studenci sjtoły podchorążych, 3 Wys 
soctim na cjele, postanowiwszy uwolnić ©jczyznę od gnębi» 
cieli Moskali, napadli na pałac w Belwederje (gdzie obecnie 
mieszta pan Marsyate! Pitsudsti). Wtedy priebymał tam 
brat cara, ofrutny mielfi Esiąję Ronstanty Tytan, widząc, 
co się djieje, naprąób strył się pod szerolą sutnią swej jo” 
ny, a potem uciefł 3 Warszawy. 

W chwili wybuchu powstania listopadowego w 1830 
tofu wojsto polsfie liczyło zaledwie 30,000 ludzi. Po toj- 
poczęciu jednat trofów nieprzyjacielstich siły narodowe 
gnacjnie się powiętszyły, Srancusfi generał Vaudoncourt, 
autor tsiążti p. t: „Wojna polsfa w 1831 rotu“, oblicjał 
polsłie sity zbrojne na 54 bataljony, czyli 45,900 Indji; 96 
sywadronów, czyli 16,800 jazby t 136 dąlał, co czyniły rar 
jem blisto 75.000 ludi. 

Urmja sosyjsta wynosiła tymczasem: 94 bataljonów, 
155 sjmadronów, 12 pułtów Fojactich, 396 dyłał, to vajem 
cwniło 135,000 ludzi, 3 pośród ftórych samej jazdy było 
30,000 lużzi, 


Wojsta polsfie i tosyjstie rojpocjęły ruch pomiędzy 5 
a 6 lutego 1881 rotu. W Bjiesięć dni potem Polacy odnite 
sli pierwsze zwycięstwo, tére oqtomnie podniosło Ducha 
w całym narodjie. Dnia 15 luteqo generat Dwernicti, peje 
bywsjzy 3 5000 ludżmi Wisłę pod fMnisjewem. pobił pod 
Stodfiem generata Geismara, Etóry utracił 5000 ludzi i 11 
armat. Dnia 17 lutego armja rosyjsta jacjęła się posnwać 
naprzód. pod Dobrem nastapilo starcie polsfiej dywijji 
gen. Strzynectiedo 3 lorpusem Rosena. Strzyneci na cele 8000 
ludyi prye} cały dzień stawiał opór przeciw 30000 mojsfę 
rosyjsfiego i ob tej chwili nabył wielfiej mjiętości, Dnia 
19 lutego Polacy zaczęli ustawiać się na tówninach Pragi 
i, po dwałtownej bitwie pod Wawrem, rojminęli się na 
bardzo niedoqodnym Ola nich polu Gtochomsłiem. Dnia 20 
lutego generat IDybicz uderzył na las, o ftóry armia polsta 
opierała swoje lewe sfrzydło. Bitwa trwala cały diień, a 
wielfie straty, poniesione prieg Rosjan, zniweczyły ich pla: 
ny. Dnia 23 lutego Szachowstij wytonał przejście przez Bug 
po lobyie, D. 24 lutego dywizja piechoty pod gen. Rrufowiec. 
lim i dywisja jazdy pod JJanfowstim wyszły przeciw niemu. 
Potygta zrobiła Rosjan panami Białołęfi. Lecz dnia 25 lus 
tego, nad ranem, generat Rrufowiecki odebrał to wajne stas 
nowisto i rozproszył Rosjan, Atoli, zamiast ścigać iqupcłe 
nie pofonać niepzzyjaciela, Rrutowiecti zatrzymał się, a 53a» 
chowstłj, torzystając 3 tego, mimo jnacjnych steat, zdołał 
puzybyć na prawe strjydło armji tosyjstiej, Bitwa pod Gros 
chowem rozpoczęła się. Arma polsta obsabziła Dlszynę. 
3 rana zagrymiały pierwsze armaty, a tofrótce potem prawe 
strybło tosyjstie zaczęło tozwijać się w Lierunfu Olszyny. 
Rosen tusjył do atatu. Pierwszy ten atal został odparty 3 
ogromnemi stratami dla Rosjan. Mówcjas rosyjski dowódca 
Rosen pchnął nowe siły. Midjąc to, LHepofi posłał pod Ols 
savne prądjytstiego. Tymczasem w ogniu była juj cała dywizja 
ymirstieqo, tóra, Dołazując cudów waleczności, ponownie 
odparła Rosjan. Żegi, 3-ci, bety i %my puti linjowe ofryły 
się tam chwałą wietopomną. Po chwili jednat nastąpił nos 
wy qdwałtowny atal, w Ptórym wyziely udjiał śmieje pułki ro» 
syjsłie. Ataf ten wyparł Polatów 3 Dlszyny, przycjem $y 
mirsti otrzymał śmiertelną ranę. Wojsta rosyjstie, opanos 
waw sży laset, jnalaąły się jednat w pozycji „wieprzyjemnej”, 
jal mówi Rosjanin A. Pusyrewstij w swojej słynnej historji 
wojny 1831 ra gòyj razit je silnie ogień batetyj ustawionych 
ja Qlszyną”. Chłopichi, zdając sobie sprawę 3 połojenia tzes 
czy, pchnął wtedy naprzód dywizję SErzyneclego. J oto, po 
zaciętej walce, Olszyna jnów przeszła bo ro? polstich. 
Pry dźwiętu piesni narodowych — opisuje moment 
bitwy pujyrewstij, — zagdriani obistym przyłłabem swego 
mobia, generata Chłopictieqo, Ftóty poprowabjił wojsto do 
atatu, polacy rzucili się naprzód ł 3 niepowstejymaną siłą 
uderjylł na jmorbotwane, rojstrojone tesyjstie pulti, Hóre 
jaqgly się cofat. polacy stopniowo odzystali cały laset; Fo: 
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lumny ich podeszły Do samego trańca i tyraljecjy wybiegli 
naprzód. prądjyństi, wstazując na baterję tosyjstą, wołał: 
„Dzieci! sto Erotóm jeszcze, a działa te wasze!" Dwa 3 nich 
dobyto i mymietzono na wyqóref, na ttótym stał felbm. (Dys 
bicz. Był to już jednat ostatni rozpaczliwy wysiłer Dolafów, Geld- 
matrsjałet, widząc śmiałe ich natarcie, znowu tuszył do 
atatu“, J tu rozpoczęła się jedna 3 najlrwawszych scen w tej 
bitwie. Przesyto 90 armat qrzmiało po obu stronach Ol: 
szynti, staty się waty trupów, a jednocześnie tivasjerzy l u 
łani gwardji rosyjstiej otrąjali polskie wojsto. W tońcu 
Dybicz zawiesił bitwę, a wojsko polsfie rozpoczęło odwrót 
3a Wisłę, nie spowodowany toniecznością. ale— bratem Do: 
wóbitwn. W ten sposób jedna z tewawych Lart wielkiego drar 
matu dyiejoweqgo, Ftóego att ostatni rozegrał się we weze. 
śniu 1831 rotu podczas sjturmu Warszawy, jedna 3 najpa. 
miętniejszych Cart w blstocji polstiego życia porojbiorome* 
go — została zapisana w tym dniu rętą przeznaczenia na 
wmietorjyść macoby polstieqo. Ale i w tej nieforjyści preje. 
ciej malata się smutna Ola narodu polstieqo pociecha: — 
męstwo niezrównane | sława tych dzielnych żołnierzy, Ftórych 
tości spoczęły 3a Djczywmę na polach Grochowa. Na tych 
polach odebrata utwierdjenie zasada, ftóra czuje Eażde sere 
ce polstie, posiadające prawdziwe męstwo i niejłomność 
wolł, — zasada, ze człowieł uczyni wszystto, co chce isrote 
nie, bo oto wojsto polskie. licjące 35,000 lubji 3 100 djia 
tami zatrzymało pod Grochowem pole bitwy przeciw 120,000 
lubjł i 400 dyiatom. 

Podczas nocy ptaqgnęło nawet wojsto polstie odnowić 
bój prye; Śmiałe uderzenie na bagnety. Wamocnione priej 
dywizje, tróre w Dzień użyte być nie mogły, miało ono wiels 
fie i, Pto wie, cjy nie słuszne naDzieje zwycięstwa, ale — 
wojsko polstie nie miało wosdja... J tjeczywiście, — zgode 
nie ze świadectwem wsjysttich — przyjaciół i nieprzyjaciół 
polsti — jolnietj polsti pod Grochowem zdobył sobie mas 
mrjyn niewięonący. „©lszyna* ptjeszła do historji, a dzień 
25 lutego 1831 rofu zajął w pamięci narodu polstiedo miej: 
sce, obol najwiętsąych Oni, jalie Polsta przeżywała w ciqgu 
długich wietów swojej doli i niedoli... 

Rie mogli stę jednal Polacy oprzeć potędie rosyjskiej: 
bitwy jadnej nie przegrali. Niesjczęściem było to, je Dpatrz: 
ność nie zesłała wodza, ltóryby stanął na czele narodu. Woj. 
sło polstit przetcocjyło granicę — i posjlo w świat na tu. 
łacjtę. Srancuji, Niemcy, Siszpanie i inni serdecznie witali 
dawnych bohaterów polskich. 


Odprawa agitatora. 


Krótko przed wyborami, to jest dnia 12 listopada r, b. 
zjawił się w Przybyszowie agitator pod nazwą „Wanderleh= 


CZWARTACY. 


Wiersz niemieckiego poety J. Mosena ku czci IV-go pułku, 
zwanego „Dziećmi Warszawy”. 


Walecznych tysiąc apuszcza Warszawę, 
Przysięga, klęcząc: naszym świadkiem Bóg | 
Z bagnetem w ręku pójdziem w świętą sprawę, 
Śmierć naszem hasłem, niechaj zadrży wróg; 
Już dobosz zagrzmiał, już sojusz zawarty, 
Z panewką próżną idzie w bój pułk czwarty. 


Wiadoma światu ta sławna Olszyna, 
Gdzie nieprzyjaciel twardym murem stał! 
Paszcz tysiąc zieje, rzeź się krwawa wszczyna, 
Już mur zwalony, nie padł ani strzał: 
Okropny postrach poniósł tłum rozżarty, 
Spokojnie wrócił do Pragi pułk czwarty. 


Pod Ostrołęką wróg się darmo zżyma, 
Otacza wolnych dzikiej hordy wał. 
Śmierć albo życie, tu wyboru nie ma, 
Z bagnetem naprzód, nie padł ani strzał | 
| już dla naszych odwrót jest otwarty, 
I któż to zdziałał? o, był to pułk czwarty! 
On to pa ciężkiej i krwawej rozprawie, 


rer" z kartkami wybdrczemi i namawiał do głosowania na 
listę Nr. 12 (niemiecką). Był ta opiekun ewangelickiej lud- 
ności, który pamieta o ewangelikach tylko przed wybora- 
mi. Zamiast pomóc ludności, sam teraz żądn poparcia. 
Pewnej niewieście polskiej robił wyrzuty, że ona, jako 
Niemka, dzieci pa polsku wychowuje, a ona odpowiedzia- 
ła: „ich bin eine Polin, erziehe meine Kinder polnisch, 
und das geht sie nichts an. (Ja jestem Polką, wychowu- 
ję dzieci po polsku, a to pana nic nie obchodzi). On zaś 
rzekł: „Sie sind ja eine deutsche Frau". (Pani jest przecie 
niemiecką kobietą), Ona odrzekła: „Ich bin eine evangeli- 
sche Polin, dann spreche ich vielleicht deutsch besser, als 
sie, aber, als Polin, erziehe ich meine Kinder polnisch”. 
(Ja jestem polską ewangeliczką, mówię może po niemiecku 
lepiej, jak pan, ale wychowuję moje dzieci po polsku). 
Wtedy on znów rzekł: „Warum haben sie so viel polnische 
Zeitungen und keine deutsche?” (Dlaczego ma pani tyle 
polskich gazet, a ani jednej niemieckiej?) Ona odrzekła; 
„lch bin eine Polin und lese polnische Zeitungen”. (Jestem 
Polką i czytam polskie gazety), On zapytał: „Auf welche 
Nr. wollen sie wahlen?“ (Na który numer chce pani głosa- 
wać?). Ona odpowiedziała: „Nur auf Nr. 1”. (Tylko na Nr. 1). 
Trafił na mądrą, otwartą i szczerą niewiastę, która mu 
prawdę powiedziała. Zdenerwowany odszedł. 
Przybyszowianin 


List do Redakcji. 


Sośnie, powiat odolanawski. 

Szanowna Redakcjo i kochani Czytelnicy ! 

Dzień 11 listopada drogi jest każdemu obywatelowi pol- 
skiemu. Tembardziej w tym roku kalendarzowym musiał on 
nabrać doniosłego znaczenia, skoro, poza odzyskaniem nie- 
podległości Polski, w tym dniu obchodzono jeszcze 10-le- 
cie bohaterskiego odparcia bolszewików z pod Warszawy. 
Nic też dziwnego, że i nasi obywatele, wzorem ubiegłych 
lat, postanowili ten dzień uroczyście obchodzić. O godzi- 
nie 3-ej po południu publiczność zgromadziła się przed 
szkołą w Sośniach, by stąd urządzić przez gminę pochód 
przy dźwiękach orkiestry. W dalszym ciągu mieliśmy moż- 
ność wysłuchania rzeczowego i głęboką wiarą w potęgę 
Polski nacechowanego referatu, który wygłosił kierownik 
szkoły, p. Leopold Pfeifer z Sosien. Pokrzepieni na duchu 
i przepojeni dumą, że Polska, to wielka rzecz — poszliśmy 
do baraku, gdzie odbyło się drugie przemówienie nauczy- 
ciela z Surmina, p. Andrzeja Sójki, oraz przedstawienie a- 
matorskie, urządzone staraniem Straży Granicznej. Podkre- 
Ślić należy, iż sztuczka została odegraną znakomicie. Po 
zakończeniu właściwej uroczystości urządzono zabawę. 

Obecny. 


Jak ostry piorun, jak bitwy pan; 

Ponuro wraca ku tęsknej Warszawie, 

Krew obmyć w Wiśle już z przyschniętych ran: 
Czerwono płynie w morzu prąd niestarty, 

Krew to walecznych, przelał ją pułk czwarty. 


Daremne męstwo | Ojczyzna zgubiona ; 
Ach, nie pytajcie, kto spełnił ten czyn: 
Zabójczy potwór wyszedł z matki łona, 
Ojczyzny zgubą jej wyrodny syn! 

W kawałki znowu kraj polski rozdarty, 
Krwawemi łzami zapłakał pułk czwarty. 


Żegnajcie, bracia, których nam przy boku 
Za świętą sprawę wzięła śmierci dłoń! 
Wam lepszy udział dostał się w wyroku, 
Nam chytra zdrada wzięła z ręki broń; 

Jak biedny tułacz na kiju oparty, 
W kraj obcy idzie nasz dzielny pułk czwarty. 


Dziesięciu mężnych z obłąkanym krokiem 
Przychodzi chwiejno pod graniczny słup; 
Ciekawym zewsząd patrzą na nich okiem, 
Z nich każdy idzie, jak bez życia trup; 
„Kto idzie? stójcie!* krzykną pruskie warty, 
„My to dziesięciu — cały to pułk czwarty!* 
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Sprawy polityczne. 

Polska. Prace nowego Sejmu. Pan Marszałek 
Piłsudski oświadczył, że głównem zadaniem nowego Sejmu 
i Senatu będzie zmiana Konstytucji. Posłowie stracą przy- 
wilej nietykalności i będą za wszelkie przewinienia odpo- 
wiadać przed sądem tak samo, jak i inni obywatele. 


Pan Marszałek Piłsudski (w środku). 


— Pan Marszałek Piłsudski pracował w ostat- 

nich mfesiącach ponad siły, To też lekarze zmuszają go, 
aby dla poratowania zdrowia wyjechał na kilka tygodni. 
Na czas nieobecności jego godność premjera piastować bę- 
dzie były premjer p. Sławek. Prawie wszyscy panowie mi- 
nistrowie pozostaną na swych stanowiskach. Pan Marsza- 
lek zastrzegł sobie, że choć będzie zdala od rządu, chce 
mieć wgląd we wszystkie sprawy państwowe. Pa wypo- 
czynku, który mu się słusznie należy, powróci i ze zdwa- 
joną energją zabierze się do pracy. 
Niemcy nie mogą pogodzić się z wyni- 
kiem wyborów w Palsce. Widząc, że stracili bardza 
wiele mandatów do Sejmu i Senatu, oraz do Sejmu śląs- 
kiego. hakatyści podnieśli wielki gwałt. Zażądali rewizji 
i śledzenia przez mieszaną komisję rozjemczą okoliczno” 
ści, w jakich odbyły się wybory. Calonder, prezes komisji, 
stwierdził, że nie wyborcy Niemcy byli teroryzowani, ale, 
przeciwnie: Niemcy zamordowali w ohydny sposób poli- 
cjanta, ś. p. Sznapkę, i robotnika polskiego, ś. p. Stalma- 
cha. Calonder dał należytą odprawę podburzającym pis- 
mom hakatystycznym. 

Niemcy. Hindenburg potępia wizytę „Stahl- 
helmowców" w Rzymie. W listopadzie r. b. „Stahl- 
helmowcy* złożyli wizytę dyktatorowi Włoch, Mussolinie* 
mu, z inicjatywy dr. Heinkego, bez porozumienia sią z pre- 
zydentem Rzeszy, Hindenburgiem, który kazał swemu se- 
kretarzowi wyrazić swoje' niezadowolenie. Inne koła poli- 
tyczne również potępiły te odwiedziny i deklaracje „Stahl- 
helmu* w Rzymie. 

— Teror przeciwpolski, Teror mniejszości pol- 
skiej w Niemczech nie ustaje. W tych dniach dokonano o- 
hydnego napada na redakcję polskiego pisma „Katolik“ w 
Bytomiu, na Górnym Śląsku. Napadu dokonano w nocy. 
Sprawcy przez kilkanaście minut oblegali gmach redakcji 
tlukąc w nim wszystkie szyby. Zdemolowano wywieszoną: 
przed gmachem „Katolika“ skrzynkę, w której znajdują się 
zwykłe gazety. Do redakcji nadsyłane są caraz częściej li- 
sty z pogróżkami, w których grozi się wysadzeniem gma- 
chu w powietrze. Ludność polska w Bytomiu żyje w cią* 
głej trwodze i niepewności jutra. Napady bowiem powta- 
rzają się stale. W tych dniach hakatyści pobili robotników 
Polaków na jednej z kopalni. Skutkiem niedostatecznej o- 
brony policji, kopalnia postanowiła zorganizować własną 
samoobronę. Robotnicy Polacy nie dowierzają jednak, aby 
ebrona ta mogła skutecznie działać, przeciwnie, uważają 
ją za nowy środek teroryzowania ludności polskiej. W By- 


tomiu nawet na ulicach dochodzi już do krwawych napa- 
dów tak na obywateli polskich, jak i na Polaków obywateli 
niemieckich. Przed kilkoma dniami hakatyści niemieccy na- 
padli na Bank polski „Rolnik“, w którym wybili wszystkie 
szyby. Hakatyści noszą się teraz z zamiarem zdemolowania 
achronki palskiej, grożąc, iż kierowniczkę zabiją. Na nie- 
dzielę dnia 7 b. m. ma kyć zwołany wiec demonstracyjny 
przeciwko ludności polskiej, Wielu Polaków w Bytomiu i o- 
kolicy, przyznających się otwarcie do polskości, atrzymuje 
coraz częściej listy z groźbą pozbawienia życia, luh wyda- 
lenia z pracy, jeżeli nie zaprzestaną „propagandy polskiej“, 

Rozsądny głos. Nacjonaliści niemieccy nie mo* 
gą sobie darować, że stracili na Górnym Śląsku 30,000 gło- 
sów podczas wyborów. Krzyczą na cały świat, że Polska 
Niemców uciska. Nie pamiętają o tem, jak nacjonaliści prą 
do wojny z Polską i jak Niemcy gnębią Polaków... Są jed- 
nak i rozsądni Niemcy, którzy dowodzą, że mniej szkoda 
50,000 głosów niemieckich, niż 30,000 mężczyzn niemiec- 
kich, którzy zginą w razie wojny z Polską. Nacjonaliści — 
piszą niektóre pisma niemieckie spokojnie patrzą na te- 
ror w Rosji Sowieckiej, nie chodzi im o sam fakt ucisku 
mniejszości, ile o burzenie i jątrzenie ludności przeciwko 
Polsce. Niemcy przad 16 i pół laty także byli pyszni i — 
wojnę sromotnie przegrali. Teraz mogłoby się powtórzyć ta 
sama. Po co więc na nowo przelew krwi, trupy, inwalidzi 
wojenni, nędza i głód ? 

Anglja. Narada okrągłego stołu. Tak nazwa- 
na została otwarta w Londynie przez króla Jerzego V-ga 
narada z przedstawicielami indyj Wschodnich, największej 
i najbogatszej kolonji angielskiej. Dotąd była ona przez 
Anglików rządzona prawie bez udziału miejscowej ludna- 
ści, ale od pewnego czasu zaczęła się burzyć i domagać, 
ażeby Indjom nadany został taki sam szeroki samorząd, 
jak innym wielkim kolonjam angielskim. W tej naradzie u- 
dział brali zarowno książęta indyjscy, hołdownicy króla an- 
gielskiego, jak i przedstawiciele ludności wiary hinduskiej, 
oraz mahometańskiej. Rozprawa toczyła się głównie o tem, 
czy Indje mają mieć ustrój związku państw, czy też jednolity. 

Rosja Sowiecka. Spisek przeciwko Stali- 
nowi w wajsku. Po usunięciu ze stanowisk i zsyłce 
szeregu ministrów i dostojników cywilnych, zaczęły się te- 
raz aresztowania wyższych oficerów sowieckich. W związ- 
ku z wykryciem spisku przeciwko Stalinowi, śledztwo, prze- 
prowadzane przez bolszewicki urząd śledczy, wpadło na 
trop wielkiej zmowy, do której wciągnięci byli również zna- 
ni genarałowie sowieccy, oraz szereg dowódców pułków, 
przebywających w Moskwie. Największą nowiną jest aresz= 
towanie generała sowieckiego, Bliichera, który był naczel- 
nym dowódcą armji sowieckiej na Dalekim Wschodzie i za 
zwycięstwa nad armją chińską odznaczony został orderem 
„Czerwonego Sztandaru“. Aresztowano również cały szereg 
osób, podejrzanych o należenie du splsku. 

aponja. Zamach na premjera., Podczas wy- 
siadania z pociągu, premjer rządu japońskiego, p. Hama- 
guszi, został ciężko postrzelony przez jakiegoś szaleńca, 
Stan zdrowia premjera jest bardzo ciężki 


5 fraju i ze swiata. 

Działdowo. Obebód IOO:letniej rocynicy 
powstaniu listopadowego, podobnie, jal w innych 
miastach, obchodzono 1 u nas uroczyście tę wietopomną 
tocjnicę, Miasto udetorowano O g, 71/3 ruszył pochód 3 Eo» 
szarowego placu na Wynet, gdzie przemówił p. sędgla Raniew» 
sti, Potem tłumy mieszańców zapetnily udeforowaną salę Sos 
tetu Polstiego". Rozpoczęto Utademję muryfą z fanfarami, po 
prologu, mypowiedrianym przej p. Pszenneqo, chór dieci ślicznie 
odśpiewał pieśń „Warszawianta*. prześlicznie śpiewała p, 
starościna Dplactomsta, była artystta opery pojnaństiej" 
ttóva zawsze chętnie słuzy [ajdej dobrej sprawie. Mastąpiły 
bellamacje Dzieci szfolnych i referat p. dyteftora Seminare 
jum Biebrawy o „powstaniu listopabowem*. Spiew „Cutni* 
i ortiestra jatończyły tę powajną uroczystość, Dochód 3 Us 
fadem]i przeznaczono na „miesiąc pomorza“. 

— poświęcenie tfościoła ewanqelictiego 
w Działdowie. Przy nadzwyczajnie wiellim udziale wiere 
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nych 4 powiatu, 3 Traju i 3 jaqranicy odbyło się ònia 30 lie 
stopaba r, b. poświęcenie Kościoła ewanqelictiego. Jrjybył 
generalny Superintendent Biau 1 Poznania, generalny Su: 
perintendent Genrich 4 Królewca, ts. Buechler } Wstródy i 
chów Eościelny } Riborta, Uroczystości rozpoczęły się na 
jamlu poltzyjactim, stąd zabrano nacjynia fomunijne, tezyj 
i pismo Święte do nowego tościola, dotąd udano się w 
pochodzie z muzytą na czele. ftóra odgrywała chowały fo: 
ścielne. po tróttiej przemowie otwarto bramy Fościoła, do 
ttótego weszło duchowieństwo, Rada Rościelna i przesjło 
tysiąc wiernych, Orugie tyle pozostało prjeb bramą otwattą, 
doyż świątynia otazała się ja szcjupłą dla zebranych tius 
mów. Dbof oltarja zasiedli p. p.: Raczelni Zapała ; Coru 
nia jato jastępca p. Wojewody, Starosta plactowsti ; małe 
jenta i inni przedstawiciele władz. Nabożeństwo odbywała 
się naprzemian w języtu polsfim i niemiectim. Generalny 
Superintendent Blau przemówił po polśtu I po niemiectu 
od ołtarza, Rs. Superintendent Burcjewsfi wygłosił w obu 
języtach podniosłe Bazania, Etóre ludzł do tez wzeuszyły. Ras 
bojeństwo uroymaicaty popisy chóru Kościelnego I semina» 
ryjnego, puzoniści i przepięlna gea na organach. © qodjlnie 
2:ej po poludniu odbył się wspólny obiad w „Hotelu Ma 
sovła*. pierwszy przemówił Es. BatciewsPi, tróry przede” 
wsjystłiem podjięfował władzom za Dostarczenie funduszy 
na odbudowę, jat równiej tym wszystlim drobnym, a licza 
nym ofiarobamcom, ftórjy przyczynili się bo odbudowy Pos 
ścioła. W imieniu p. Wojewody mówił następnie p. Kaczele 
nit Zapała, podfreślając mwajność Reformacji dla Polsti, 
wstazał na to, że polskie Pomorze odgrywało wybitną rolę 
w ruchu refotmacyjnym, wspomniał o znanej tolerancji reli- 
gijnei polsti. zafończył otrzyłiem: „Siech zyją Mazury!“ P. 
Starosta plactowsti wstajał na wszysttie trudnosci, tóve 
jednal sycjęśliwie potonano, tat, je Mazurzy mają dzis swor 
ja piętną świątynię. mieniem polstich ewanqelitów augse 
buvstiego wyznania złożył Życzenia p. inspeftor Rlimosy. Po 
obiedzie wyfonano w tościele pięlny Poncert religijny przy 
licznym udsiale publiczności, Pietny i pamiętny był to dzień. 
Sh 


— Wynif gqłosowania do Senatu w powie: 
cie dzłałóowstim. W 26 obwodach było uprawnionych 
ba qłosowania 8331 osób (w r. 1928 — 7631), głesowało 
6675 osób (w r. 1928 — 6212. Głosowało na listę K. | 
(8. 8.) 1776 osób (w r. 1928 — 26), na listę fr, 4 (Ra: 
zobomą) 1675 osób (w r. 1928 — 1275), na listę Rr. 7 
(£entr.) 1659 osób (w r. 1928 — 1344), na listę Rr, 22 
(Niemcy) 1645 (w r. 1928 — 2151). 

— Pojar. W jabudowaniach gospodarstwa p. Ja. 
błoństiego przy Drodze do Rrasnołąti wybuchł pożar, ttóry 
strawił wsqystfie budynki qospodarcje wraz 3 martwym ine 
wentarzem. Bydło ;dołano utatować. 

3powiatu działdbowstłego. 

Rlęcztomo. M zagrodzie p. Luowita Grabstledo 
stwierdzono utzędownie mścietliznę, W rujeciągu 3 miesięc 
cy nalcjy wszystkie psy trzymać na umięjł. 

3 wojewełiime poznaństiego. 

Odolanów. Wynit wyborów. Jlośc głosów, od- 
danych na listę niemiectą Rr, 12 w czasie wyborów do Stje 
mu w ostrow sfim oftędu wyborczym, jnomu się zmniejszy: 
ła, w porównaniu 3 ilością qłosów 3 rofu 1928, i to o 
2095 qłosów, poniemaj w r. 1928 padło na listę niemiecką 
17316 głosów, a obecnie tylto 15221, W r. 1922 stupila 
na siebie lista niemiecta jeszcze 17716 głosów, taf, ij w r, 
1928 ubyter głosów niemiectich wynosił tylfo 400. Znaczny 
ubytek głosów niemiectich w obecnych wyborach priypisać 
nalejy alcii uświadomienia narodowego jniemcjonej ludności 
ewanqellcfiej, a częściowo i Patolichiej w powiatach: odola: 
nowstim, osttjesjowstim i fępiństim, prowadzonej systema. 
tycjnie prey szlołę polstą. Głosy, oddane na listę niemiec. 
tą w reszcie powiatów ostrowstiego oftęqu wyborczego, 
naleją do ludności rdzennie niemiecłiej, W rotu 1928 ubyło 
głosów niemieckich tylfo m powiatach: odolanomstim i tę» 
piństim, a w teszele powiatów qłosów niemiectich przybye 


ło. W tofu bicjącym wszysitie powiaty wytasują ubytef 
głosów niemiectich, a mianowicie powiaty: odolanotwsti o 
764, ostrzesjowsti o 510, tępiństi o 431, trotoszyństi o 
154, plesjewsti o 74, osttowsli o 66, jarociństi o 44, tuje 
misti o 30, a gostyństi o 18 głosów. Część ludności pole 
sto:ewangelictiej oddała swe głosy na stę Bezpartyjnego 
Blotu Współpiacy 3 Rządem. a część, mało uświadomiona, 
mstrjymała się od głosowania. D S 
przybyszów, Wynik qtosowania, Dbwóbd Przy: 
bysjów przy głosowaniu do Sejmu oddal na listę Nr. | — 
85 gl, na listę Re. 7 — 43 gł, na listę fr. 12 — 14 gł, 
na listę fe. 4 — 2 gł. Do Senatu na listę Mr. 1-55 gt. 
na listę Re. 7 — 23 gi, na listę Rr. 12 — 14 gł, Cud 
ność ewanqelicta głosowała na listę Rr. 1, przytem padło 
jeszce 14 głosów na listę fr. 12. Eudność Fatolicta qłosowae 
ła na listy Rr, 4 i 7. Cześć ewangelictiej lutnoścd!  $. 
4a forden u. 

Miemiecta qospodarta w Prusach tWschobe 
nich. Romisarjat trajowy pomocy wschodniej (Dstbilfe) 
oqłosił urzędowe sprawozdanie ze swych czynności, 3 które: 
qo wynika, je więtsjość rolnitów, Ftórzy ubiegają się o free 
dyty, nie posiadają anl żadnego mytształcenia fachowego, 
ani tej praftyi rolnej, Roniecjnim jest wobec tego, aby 
przeb udzieleniem tredytów zbadano zdolności jamobotwe tola 
nitów. M0szelta bowiem pomoc staje się bezetlową, jejelł 
gospodarstwa rolne są prowadzone niefachotwo. Najlepszym 
dowodem tego stanu rjecjy jest ponowne zadłujenie się gos 
spobatstw, tiórym niedawno udjielono pomocy tredytowej. 
Gospodarstwa ponad 400 morgów ziemi nie wpłaciły nawet 
procentów od pożycjet tegorocznych. Ra 3500 gospodarstw, 
ttóre otrzymały 77 miljanów maref pożyczeł, 563 gospo» 
darstw zużyło 26 miljonów maref, Ttóre uważać nalejy 3a 
stracone. Tal więe miljony mare? frebytów idzie w błoto. 


Wiadomosci gospodarcze. 

W Niemczech zmniejsza się spojycie piwa. 
pomimo podwyższenia pobattu od piwa o 50 procent, dos 
choby 4 tego żródła w Biemczech znacznie spadły, a w zwiąje 
tu j tem talje dochody 3 innych podalfów. Afcje najmięke 
szych browarów niemiecfich spadły ogromnie w lutsle. a 
straty w fapitale atcyjnym obliczają na 117 miljonów ma- 
tet. Powodem obnijenia się spożycia piwa jest głównie zła 
sytuacja gospodarcza, podmyjła ceny i szerzenie idei nie pie 
cia alfobolu, podobne objawy dają się Jauwajyć i w Wus 
strii, gdzie równiej niedawno został podwyższony podatet 
ob piwa. Cjechosłowacja tal samo wyfazuje w ostatnim 
eqsie jnacjny spadet spojycia piwa, 


Rynfi. 
Ceny zboja. Przeciętne tygodniowe ceny czterech glow 
nych qbój w ofresie ob dnia 27 listopada Do 3 grudnia 
1930 tofu. Ceny za 100 Pilo w złotych: 


pszenica Jyto Jęczmień Owies 
Warszawa 28.00 19,75 26,00 23.00 
Rratów 28,66 20.50 26.50 21,62 
Lwów 24,85 19,02 m 18,75 
Pomar 29,75 18,00 26,00 15,20 
Berlin 53,00 32,70 41,98 30,96 
hamburg — — 13.93 14,94 
Praga 37.25 25,75 34,98 28,25 
Brno Motawskie 34,91 24,61 34,98 26,14 
Wiedeń 30,31 20,00 35,94 25,12 
£iverpool (AUnqlja) 20,27 — — 23 00 


„Bastia Mazucsta”* i „Rowiny“, pisma, po. 
święcone sprawom ludu aaa do: wychodzą co nice 
dzielę. Prenumerata Eosjtuje miesięcznie, łącznie 3 dobatkiem 
„Mas; Świat" i „Mas; Swiatel“ 1 złoty ; przesyłaniem do 
domu. Dla płacących ja cały vol zqówy opłata wynosi 
8 słotych. Dla płacących za pół rotu 4 złote 50 groszy. Dla 
płacących Ewartalnie zgóry 2 złote 50 groszy. 
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